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    Wprowadzenie do polskiego wydania


    W kościelnym żargonie pojęcie „nowej ewangelizacji” bynajmniej nie zaskakuje nowością. Trzech kolejnych papieży już od ponad 30 lat apeluje o nowy sposób pokazywania źródła chrześcijańskiego życia – Ewangelii – w krajach i kulturach, które choć oficjalnie od wieków „ochrzczone”, to jednak straciły z tym źródłem witalny kontakt i mimo że wskutek pewnej siły inercji chrześcijańskie wartości nie zniknęły jeszcze z tych miejsc całkowicie, to holistyczna chrześcijańska wizja świata i człowieka coraz mniej przejawia tam moc kształtowania indywidualnych decyzji, nie mówiąc już o kolektywnej wyobraźni. Oprócz papieskich apeli mamy za sobą setki kongresów nowej ewangelizacji, tysiące książek, artykułów, prezentacji – wszystko to w poszukiwaniu metod, które zatrzymałyby falę sekularyzacji przetaczającą się przez świat Zachodu. Czy potrzeba zatem kolejnej pozycji na tej długiej już liście?


    Książka Timothy’ego O’Malleya ma w sobie coś wyjątkowego. Po pierwsze – liturgiczne zakorzenienie (nowej) ewangelizacji. Nie przeczytamy tu o innowacyjnych technikach i strategiach reklamy, o aplikacjach mobilnych czy podcastach, dzięki którym można przekazywać naukę Kościoła w świeży, atrakcyjny sposób. Zobaczymy natomiast, jak liturgia przeżywana przez chrześcijanina w codzienności potrafi kształtować jego autentyczną tożsamość jako poszukiwacza prawdy, dobra i piękna. Tym zatem, co może skutecznie ewangelizować, jest nie tyle nasze działanie, ile przede wszystkim to, kim się stajemy – tożsamość, która osiąga swą pełnię w postawie uwielbienia Ojca.


    Po drugie, książka ta pokazuje bardzo konkretnie, jak realizowanie w nas boskiego wzoru będącego sednem zarówno Ewangelii, jak i liturgii – wzoru ofiarnej miłości Syna Bożego – przemienia nas i ratuje od mielizny samouwielbienia, od pułapki uprzedmiotowienia Drugiego, od niebezpieczeństwa kultu fałszywych bogów. Podtytuł książki, Praktykowanie sztuki ofiarnej miłości, zostaje w niezwykle inspirujący sposób rozwinięty w formę świadectwa, a zarazem praktycznego przewodnika po życiu rodzinnym i zawodowym: życiu świeckiego teologa i kierownika duchowego, młodego nauczyciela akademickiego, małżonka zmagającego się z widmem bezpłodności… Na kartach książki dr O’Malley pokazuje, jak liturgia może stać się miejscem formowania chrześcijańskiej wyobraźni i przestrzenią rozeznawania naszego powołania, czyli tych konkretnych kroków, które podejmujemy na różnych etapach życia, by nasze osobiste wybory i decyzje budowały królestwo Boże.


    Po trzecie, autor podpowiada nam, jak liturgia mogłaby jeszcze bardziej tworzyć z nas wspólnotę praktykującą ofiarną miłość – w parafiach, w duszpasterstwach, w grupach czy ruchach katolickich. Mimo że napisana w kontekście amerykańskim, z innym niż polski modelem życia parafialnego – a może właśnie dzięki tej różnicy kulturowej? – książka O’Malleya może zainspirować polskiego czytelnika do myślenia w nowatorski sposób o kulcie i działaniu, do którego zdrowa chrześcijańska liturgia nas będzie posyłać.


    Dr Timothy P. O’Malley to kolejny przedstawiciel amerykańskiej szkoły teologii liturgii – po Davidzie W. Fagerbergu, Robercie F. Tafcie SJ i Paulu F. Bradshaw – którego pracę chcemy wprowadzić w obieg myślenia Kościoła w Polsce w ramach serii współwydawanej przez Fundację Dominikański Ośrodek Liturgiczny. Urodzony w 1982 r. w Knoxville (w stanie Tennessee), O’Malley napisał doktorat na jezuickim uniwersytecie Boston College z koncepcji formacji liturgicznej u św. Augustyna. Zatrudniony na uniwersytecie Notre Dame jako dyrektor tamtejszego Centrum Liturgii i profesor teologii, O’Malley wykłada, publikuje i współpracuje z wieloma instytucjami akademickimi i diecezjalnymi w Stanach Zjednoczonych. Liturgia i nowa ewangelizacja to jego pierwsza książka (2014). Po niej powstała Bored Again Catholic. How the Mass Could Save Your Life (2016) – książka dla znudzonych Mszą świętą. Ten właśnie tytuł przykuł moją uwagę, gdy jako duszpasterz akademicki na Uniwersytecie Utah w Salt Lake City szukałem inspiracji do pracy z moimi studentami. Po sukcesie wspólnej lektury i dyskusji nad książką postanowiłem zaprosić autora na katechezę liturgiczną „na żywo” i na spotkanie z całą parafią uniwersytecką, którą wtedy prowadziłem – wspólnotą spolaryzowaną teologicznie i głęboko podzieloną co do stylu liturgii i wizji eklezjologii, którą taka liturgia buduje. Planowanie wizyty dr. O’Malleya wymagało długich wspólnych rozmów, w które włączaliśmy świeckich liderów i członków rady parafialnej w celu ustalenia długofalowej strategii działania i wypracowania programu odnowy parafii wokół liturgii. Zobaczyłem wtedy po raz pierwszy, jak ten relatywnie młody świecki teolog potrafi łączyć akademicką wiedzę i głęboką pasję do liturgii z empatią i duszpasterskim wyczuciem i jak umiejętnie wyprowadza te często upolitycznione i emocjonalne rozmowy o liturgii i życiu parafialnym ze ślepych zaułków impasu na szerszy, świeższy, bardziej teologiczny poziom, gdzie uczestnicy konwersacji z „obu stron barykady” zatrzymują się zaskoczeni mówiąc: „o, nigdy nie myślałem o tym w taki sposób!”. Z tej wizyty zrodziła się nasza współpraca i przyjaźń, którą rozwijałem najpierw jako duszpasterz studentów w Stanach Zjednoczonych, a potem od jesieni 2019 jako dyrektor Dominikańskiego Ośrodka Liturgicznego w Krakowie.


    Kolejne prace O’Malleya pokazują szerokie spektrum jego teologiczno-liturgicznych zainteresowań: Off the Hook. God, Love, Dating and Marriage in a Hookup World (2018) – o damsko-męskich relacjach w kulturze łatwego seksu; Divine Blessing. Liturgical Formation in the RCIA (2019) – o formacji liturgicznej w okresie katechumenatu, oraz Real Presence. What Does It Mean and Why Does It Matter? (2021) – dla tych, którym trudno uwierzyć w prawdziwą obecność Chrystusa w Eucharystii. Publikacje te są owocem pracy, przyjaźni i wspólnej modlitwy ze studentami Notre Dame oraz liderami parafii, katechetami i nauczycielami szkół katolickich w całej Ameryce. Choć tematycznie różnorodne, mają wspólny fundament w postaci tezy, którą Timothy O’Malley wyłożył już w swojej pierwszej książce, a mianowicie, że celem chrześcijańskiego życia, tym, co może zarówno prawdziwie nas uszczęśliwić, jak i zaowocować skuteczną (nową) ewangelizacją, jest odtworzenie w nas postawy Wcielonego Słowa i praktykowanie wraz z Nim sztuki ofiarnej miłości.


    W imieniu redakcji naszej nowej serii Mysterium Fascinans – powstałej z połączenia kolekcji Myśl Liturgiczna Wydawnictwa WAM oraz Źródło i Szczyt Fundacji Dominikański Ośrodek Liturgiczny – życzę Państwu owocnej lektury i odkrywania ciągle na nowo daru liturgii.


    Łukasz Miśko OP


    Prezes Fundacji Dominikański 
Ośrodek Liturgiczny w Krakowie

  


  
    Słowo wstępne do polskiego wydania


    Liturgia i nowa ewangelizacja. Praktykowanie sztuki ofiarnej miłości to moja pierwsza książka. Pisząc niniejsze słowo wstępne, na nowo ją przeczytałem, co wzbudziło we mnie radość, ale też nauczyło nieco pokory. Uświadomiłem sobie bowiem, że tworząc ją, nie wiedziałem tego wszystkiego, co wiem dziś. Gdy pisałem tę książkę, nie byłem wcześniej w Polsce czy w Anglii, a te podróże zmieniły mój sposób pojmowania liturgii, kultury, polityki czy chociażby różnorodności sekularyzacji w tych krajach. Nie miałem też wcześniej okazji zagłębić się w socjologiczną i kulturową myśl europejskich filozofów, takich jak Hartmut Rosa1, Zygmunt Bauman2, Danièle Hervieu-Léger3 i Byung-Chul Han4. Gdybym miał napisać tę książkę jeszcze raz, to z pewnością wzbogaciłbym opis sekularyzacji o wnioski tych autorów dotyczące współczesnych procesów społecznych sprzyjających odchodzeniu od Kościoła.


    Niemniej wielu wątków poruszanych przez tych filozofów udało mi się w książce dotknąć. Piszę między innymi o tym, że sekularyzacja nie wynika jedynie z rozczarowania światem, ale też z ogólnej tendencji do zapominania o wyjątkowych cechach katolicyzmu. Współczesny człowiek cierpi na skutek szalonego tempa życia w nowoczesnym świecie, w którym nie ma czasu na kontemplację. Rytuały nowoczesności same w sobie stały się nową religią. W tym kontekście sekularyzacja nie jest odejściem od religijnego uniesienia, ale raczej adoracją nowych bożków: rynku, ekonomii i polityki.


    Ponadto po odbyciu podróży zarówno do Polski, jak i do Anglii uświadomiłem sobie, że – w obliczu sekularyzacji – „nowa ewangelizacja” jest w zachodnim świecie palącą potrzebą. Gdy pisałem tę książkę, katolicy w USA traktowali kwestię nowej ewangelizacji z pewną dozą podejrzliwości. Kojarzyli ją bowiem głównie z reakcją tradycjonalistów, których celem jest przywrócenie znaczenia doktryny i tradycyjnej praktyki liturgicznej. Tymczasem – o czym wielokrotnie mówił Papież Franciszek – nowa ewangelizacja to zadanie nie tylko dla tradycjonalistów. To raczej profetyczna misja nas wszystkich w świecie, w którym – w najróżniejszych kontekstach – mamy głosić dobrą nowinę o tym, że Bóg jest miłością. Dzięki temu głoszeniu i odnowie kultury będziemy tworzyć przestrzenie jedności niepodlegające prawom rynku czy polityki, które demonizują bliźniego.


    Tworzenie takich przestrzeni to zadanie liturgiczne. Nie możemy pojmować liturgii (i piszę to jako ochrzczony, ale niewyświęcony teolog) jedynie jako zbioru rytuałów Kościoła. Moja myśl wywodzi się z tradycji mego mentora – dra Davida Fagerberga, dla którego liturgia to samo sedno Kościoła. Owszem, liturgia to m.in. sposób, w jaki się modlimy, ale też jest to sposób, w jaki każda ochrzczona osoba składa swe życie Bogu w ofierze miłości. Liturgia to uświęcenie czasu i przestrzeni; to wtargnięcie w sferę publiczną miłości, która mówi więcej niż jakiekolwiek słowo.


    Polska, Anglia, Stany Zjednoczone – wszyscy potrzebują tego liturgicznego wtargnięcia. I to jest właśnie telos niniejszej książki. Tak, moglibyśmy zwiększyć częstotliwość (i podnieść jakość) liturgii. Możemy (i powinniśmy) pracować nad jakością muzyki i homilii liturgicznej. Niemniej, nawet jeśli uda nam się te aspekty poprawić, nie osiągniemy celów odnowy liturgicznej, o jakich mówiono już w początkach XX w. Trzeba bowiem jeszcze, by każdy ochrzczony (świecki czy wyświęcony) stopniowo dostrajał się do liturgicznej logiki Kościoła. Zgodnie z tą logiką stworzenie, a przez to każdy wymiar ludzkiego życia, jest darem. Natomiast sztukę samoofiarowującej się miłości opanowujemy poprzez czynności liturgiczne, bowiem to w nich kerygmat Kościoła staje się soczewką, dzięki której zaczynamy widzieć wszystko przez pryzmat Chrystusa. Poprzez uczestnictwo w liturgii zaczynamy dostrzegać, że jesteśmy stworzeniami eucharystycznymi, powołanymi do tego, by składać Bogu ofiarę uwielbienia także w sposób cielesny. Z kolei kontemplacyjne piękno celebracji pozwala nam radować się komunią miłości we wspólnocie Kościoła.


    Nawet w krajach zasadniczo katolickich zadaniem katolików jest odświeżone podejście do ewangelizacji, które odrzuca zarówno sekciarstwo, jak i sekularyzację. A liturgia – w której wszystkie wymiary stworzenia, w tym ludzkie ciało, objawiają się jako przestrzenie boskiej miłości – pozostaje najlepszą duchową formacją do ewangelizacji doksologicznej, w ramach której w każdym zakątku świata głosimy prawdę o tym, że Bóg jest miłością.


    


    
      
        1 H. Rosa, Social Acceleration. A New Theory of Modernity, trans. J. Wagner, Polity Press, MA: Malden 2019.

      


      
        2 Z. Bauman, Płynna nowoczesność, Wydawnictwo Literackie, Kraków 2006.

      


      
        3 D. Hervieu-Léger, Religia jako pamięć, przeł. M. Bielawska, Zakład Wydawniczy „Nomos”, Kraków 1999.

      


      
        4 B.-Ch. Han, The Burnout Society, trans. R. Butler, University of Stanford Press, Stanford 2015; B.-Ch. Han, The Disappearance of Rituals. A Topology of the Present, trans. D. Steuer, Polity Press, MA: Malden 2020.

      

    

  


  
    Wstęp


    Każdy człowiek pragnie doświadczyć prawdziwej miłości. Po raz pierwszy mamy z nią do czynienia, gdy wpatrujemy się w oczy naszych rodziców. Później poszukujemy przyjaciół, z którymi łączy nas „pokrewieństwo dusz”. Pragniemy również miłości romantycznej – chcemy poznać osobę, której piękno i dobroć będą nas zmieniać na lepsze. Jesteśmy stworzeni do miłości – do tego, by dawać siebie w odpowiedzi na dar, który sami otrzymaliśmy.


    Niezależnie od tego, jak zdefiniujemy „nową ewangelizację”, pojęcie to będzie puste, jeśli pozostanie oderwane od koncepcji miłości. I to nie tylko miłości jednej osoby do drugiej, choć taka miłość jest oczywiście bardzo dobra. Chodzi raczej o to, by podejmując się zadania nowej ewangelizacji, Kościół na nowo odkrywał logikę samoofiarującej się miłości objawionej w Jezusie Chrystusie. Ta Boża miłość pomaga nam bowiem wyobrazić sobie, czym mogłaby być ludzka miłość autentycznie zakorzeniona w życiu Trójcy Świętej5. Taka miłość rzeczywiście objawiałaby się w życiu Kościoła – w życiu napełnionych radością uczniów Chrystusa, którzy stali się prawdziwymi członkami Jego Ciała: „Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem. Wytrwajcie w miłości mojej! Jeśli będziecie zachowywać moje przykazania, będziecie trwać w miłości mojej, tak jak Ja zachowałem przykazania Ojca mego i trwam w Jego miłości. To wam powiedziałem, aby radość moja w was była i aby radość wasza była pełna” (J 15,9–11)6. Nowa ewangelizacja jest więc niczym innym jak powrotem do Bożej pedagogiki miłości przekazywanej światu poprzez chrześcijańską posługę głoszenia Słowa, modlitwy i misji.


    Ze względu na fakt, że nowa ewangelizacja to zasadniczo odnowa miłości Kościoła, nie może być ona oderwana od liturgii. Oczywiście wniosek ten może być zrozumiany opacznie. Osadzenie nowej ewangelizacji w kontekście liturgii nie oznacza, że powinna ona zajmować najważniejsze miejsce w życiu Kościoła. Mam raczej na myśli to, że praktyki związane z liturgicznymi rytuałami Kościoła powinny przenikać wszystkie inne aspekty chrześcijańskiej misji nowej ewangelizacji. W rytuałach liturgicznych bowiem nie tylko rozważamy Bożą miłość jako możliwość teoretyczną, ale też uczestniczymy w tej miłości poprzez widzialne znaki i słowa. Nasze marzenia i nadzieje, a także smutki i łzy są włączane w życie samego Boga i przemieniane w duchową ofiarę. W takich chwilach pozwalamy, by Boża miłość wycisnęła piętno na naszych ciałach, które składamy w sakramentalnej ofierze: „abyście dali ciała swoje na ofiarę żywą, świętą, Bogu przyjemną jako wyraz waszej rozumnej służby Bożej. Nie bierzcie więc wzoru z tego świata, lecz przemieniajcie się przez odnawianie umysłu, abyście umieli rozpoznać, jaka jest wola Boża: co jest dobre, co Bogu przyjemne i co doskonałe” (Rz 12,1–2). A zatem liturgia Kościoła jest spójna z nową ewangelizacją dopóty, dopóki jej celem jest włączenie ludzkości w samoofiarującą się miłość Boga.


    Książka ta ma trzy cele. Po pierwsze, poszukuje liturgicznej, a tym samym teologicznej tezy dotyczącej charakteru nowej ewangelizacji. Taka ewangelizacja nie polega bowiem jedynie na opracowywaniu nowych programów duszpasterskich, wspieraniu małych wspólnot, umacnianiu katolickiej tożsamości w szkołach i parafiach, głoszeniu Ewangelii za pośrednictwem mediów społecznościowych czy odnowieniu ufności w stosowanie metod publicznego wyznawania wiary. Wszystkie te elementy są częścią większej całości – całości, która wciąż wymaga dookreślenia. Jak czytamy w Lineamentach Synodu o nowej ewangelizacji:


    Potrafimy już zatem dostrzec ową dynamiczną czynność, która kryje się pod pojęciem „nowej ewangelizacji”: używa się tego pojęcia na oznaczenie dążenia do odnowy, którą ma przejść Kościół, aby mógł sprostać wyzwaniom, które dzisiejszy kontekst społeczny i kulturowy stawia przed wiarą chrześcijańską, jej głoszeniem i świadczeniem o niej, w konsekwencji poważnych przemian, które mają dziś miejsce. Odpowiedzią Kościoła na te wyzwania nie jest rezygnacja, zamknięcie się w sobie, lecz zapoczątkowanie operacji ożywienia własnego ciała, poprzez postawienie w centrum postaci Jezusa Chrystusa, spotkanie z Nim, który daje Ducha Świętego i siły do głoszenia, zwiastowania Ewangelii na nowe sposoby, zdolne przemówić do współczesnych kultur7.


    W tym sensie nowa ewangelizacja to transformacja kultury, całej ludzkiej egzystencji, zainspirowana spotkaniem z żywym Chrystusem. Wychodzi więc na to, że w każdym pokoleniu Kościół musi dokonywać „nowej ewangelizacji”, poszukując nowych sposobów ożywienia wiary, odnowienia bosko-ludzkiej relacji, która leży u podstaw historii chrześcijaństwa. Język liturgii może pomóc Kościołowi w znalezieniu jeszcze lepszych sposobów prowadzenia takiej ewangelizacji jako formy samoofiarowującej się miłości.


    Drugi cel tej książki odnosi się do odnowy zarówno praktyki, jak i formacji liturgicznej. W okresie posoborowym rozwinął się specyficzny optymizm związany z formacyjnym charakterem modlitwy liturgicznej. Założyliśmy po prostu, że sama celebracja rytuałów i następująca później refleksja nad praktyką liturgiczną wystarczy do uzyskania określonych osiągnięć intelektualnych i duchowych. Zakładamy, że osoba regularnie uczestnicząca w liturgii nabywa solidnej wiedzy na temat zbawczego przesłania Biblii, modlitwy psalmami, teologii chrztu świętego i tym podobnych. Ponadto jako liturgiści często pozwalamy sobie na kształtowanie konkretnych decyzji związanych z praktyką liturgiczną po to, by przekazać wiernym jakąś ideę czy zasadę, która wydaje nam się niezbędna do prowadzenia chrześcijańskiego życia. W tej książce postaram się jednak wykazać, że w obecnych czasach formacyjny potencjał liturgii pozostaje głównie w sferze teorii.


    Doskonałym przykładem złożoności procesu formacji liturgicznej jest w Kościele katolickim sakrament chrztu niemowląt. Rytuał ten odzwierciedla pewne teologiczne i kulturowe wymogi katolicyzmu związane z rytem chrzcielnym8. Preferowany czas i miejsce tego sakramentu to Wigilia Paschalna lub niedzielna liturgia eucharystyczna, które to okoliczności podkreślają paschalny wymiar chrztu9. Teologiczna symbolika chrztu niemowląt nawiązuje do procesu stawania się dzieckiem Bożym, wzrastania w mądrości i obmycia ze skutków grzechu pierworodnego. Odpowiedzialność za pielęgnowanie wiary dziecka składana jest na ręce rodziców i chrzestnych, jak również na zgromadzonych uczestników liturgii10. Niemniej – o czym doskonale wie każdy duszpasterz – kulturowe znaczenie przekazywane w rytuale chrztu niekoniecznie pokrywa się ze znaczeniem nadawanym mu przez uczestników celebracji. Szafarz chrztu może wybrać określoną sekwencję modlitw, podkreślając tym samym teologię chrzcielną, która najlepiej pasuje do jego interpretacji sakramentu. Małżonkowie przynoszący dziecko do chrztu mogą przeoczyć ten subtelny teologiczny akcent nadany przez kapłana lub diakona, pojmując chrzest bardziej jako formalne otrzymanie nowego życia czy też rytuał przejścia celebrowany przez Kościół, ale ostatecznie bardziej odnoszący się do życia rodzinnego i tradycji. Jedni dziadkowie mogą cieszyć się, że ich wnuczek został wyrwany z piekielnych czeluści, podczas gdy drudzy odczuwają lekki niepokój, gdyż córka, która wychowała się w tradycji żydowskiej, właśnie realizuje obietnicę wychowania wnuka po katolicku. Inni członkowie zgromadzenia mają jeszcze inne odczucia – od paschalnej radości z pojawienia się nowego członka Ciała Chrystusa, poprzez znudzenie, aż po irytację, że znów trzeba było wybrać się na Mszę. A zatem, jeżeli dążymy do autentycznie owocnego przyjęcia sakramentu przez niemowlę – takiego, które obejmuje zarówno zrozumienie oficjalnej teologii rytu przez rodziców i chrzestnych, jak również obranie prawdziwie chrześcijańskiej drogi życia w rodzinie i zgromadzeniu wiernych – szafarze sakramentu muszą znać jego oficjalną teologię, predyspozycje niezbędne do owocnego uczestnictwa różnych osób w sakramencie, a także już nabyte przez nich cechy stanowiące jak gdyby soczewkę, przez którą to oficjalne znaczenie sakramentalnego rytu musi zostać przepuszczone.


    Dlatego też, jeśli mamy prowadzić edukację liturgiczną, która stanowić będzie prawdziwą ewangelizację, czyli rzeczywiście zmieni historię, kulturę, a także życie osobiste człowieka, Kościół musi znaleźć taki sposób nauczenia chrześcijan modlitwy liturgicznej, który będzie adekwatny do obecnych czasów. Nowa ewangelizacja w Kościele katolickim to dobra okazja ku temu, by jeszcze raz przeanalizować praktyki formacyjne w świetle aktualnych rzeczywistości kulturowych (przy czym niektóre z nich są całkowicie sprzeczne z pedagogiką Bożej miłości realizowaną w liturgicznych celebracjach Kościoła). Formacja liturgiczna w ramach nowej ewangelizacji wymaga znacznie więcej niż refleksji nad własnym doświadczeniem określonego rytuału. Taka formacja ma sprawić, że osoba autentycznie zaangażuje się w przeżywanie liturgii – że będzie w niej uczestniczyć w sposób, który zmieni jej stosunek do życia.


    I wreszcie książka ta ma na celu ukazać mądrość ukrytą w liturgicznej praktyce Kościoła. To prawda, że liturgia może nie owocować w nas natychmiast, ale nie ma wątpliwości, że stopniowo rzeczywiście formuje w nas liturgiczne podejście do życia: do naszej pracy, małżeństwa, sztuki i piękna, edukacji i czasu wolnego, polityki i poczucia sprawiedliwości. Jak pisze Jean Corbon w swym klasycznym dziele Liturgia – źródło wody życia:


    Liturgia, która jest misterium rzeki wody życia wypływającej od Ojca i Baranka, dotyka nas i wciąga. Celebrujemy ją po to, ażeby nawodniła i użyźniła całe nasze życie. Odwieczna liturgia, w której ostatecznie wypełnia się ekonomia naszego zbawienia, „wypełnia się” przez nas, w naszych sakramentalnych celebracjach, ażeby odnaleźć się w najmniejszych włóknach nas samych i naszej ludzkiej wspólnoty11.


    Gdy zaczniemy zauważać, w jaki sposób praktyka liturgiczna przemienia naszą wyobraźnię, nasze pragnienia i wszystko, co czyni nas ludźmi, odkryjemy konkretne sposoby, dzięki którym mądrość liturgii będzie mogła przenikać nasze „tu i teraz”. Przekonamy się, że uczestnictwo w liturgicznych rytuałach Kościoła stopniowo ukierunkowuje chrześcijanina ku mistyce codzienności – ku ofiarowaniu własnego życia jako daru w akcie miłości.


    Książka ta składa się z pięciu rozdziałów. W rozdziale pierwszym zajmę się liturgiczną teologią ewangelizacji. Teologia ta zaczyna się od analizy koncepcji ewangelizacji w trzech kluczowych dokumentach: Evangelii nuntiandi Pawła VI, Catechesi tradendae Jana Pawła II i Dyrektorium ogólnym o katechizacji. Po opracowaniu roboczej definicji ewangelizacji przejdę do ponownego odczytania Sacrosanctum concilium w kontekście ewangelizacji liturgicznej. Liturgia jest ewangelizacyjna na tyle, na ile pomaga człowiekowi uczestniczyć w samoofiarowującej się miłości Boga, bowiem takie uczestnictwo uzdalnia osobę do przemieniania historii, kultury i każdej ludzkiej relacji w duchu paschalnego misterium.


    W rozdziale drugim przeanalizuję kulturowe problemy występujące w Stanach Zjednoczonych, które domagają się nowej ewangelizacji związanej z modlitwą liturgiczną. W USA głównym kontekstem liturgii jest pewna forma sekularyzacji, którą socjolog Christian Smith bardzo trafnie nazwał „moralistycznym deizmem terapeutycznym”. Takie podejście do religii jest szczególnie problematyczne, jeśli weźmiemy pod uwagę, co oznacza pełne, świadome i aktywne uczestnictwo w liturgicznej modlitwie Kościoła. Moralistyczny deizm terapeutyczny zniekształca to uczestnictwo na trzy sposoby: ogranicza wyobraźnię człowieka, redukuje jego pragnienie głębszego zrozumienia rytuałów i kładzie wyłączny nacisk na indywidualny rozwój duchowy. Jeśli liturgia Kościoła rzeczywiście ma się stać miejscem nowej ewangelizacji, należy strategicznie zająć się tymi nieprawidłowościami poprzez odpowiednie duszpasterskie podejście do formacji liturgicznej.


    W ostatnich trzech rozdziałach nakreślam strategiczne obszary związane z realizacją misji nowej ewangelizacji w liturgii Kościoła. Pierwszy z tych obszarów to pobudzenie wyobraźni człowieka poprzez mocne skupienie jego uwagi na głoszonej historii zbawienia, czyli promocja homilii liturgicznej. Drugi obszar to odnowienie w świadomości wiernych nierozerwalnego związku pomiędzy liturgią a osobistym powołaniem. Trzeci obszar dotyczy „rytuałów powrotu”, skupiających się nie tyle na tych, którzy wracają do Kościoła, ile na tym, jakie bogactwo czeka na nich w liturgicznym życiu Kościoła.


    Niniejszy esej o ewangelizacji liturgicznej nie zdoła poruszyć każdego aspektu związanego z liturgią jako integralną częścią procesu nowej ewangelizacji. Mam jednak nadzieję, że czytelnik znajdzie w tym tekście coś, co uruchomi jego wyobraźnię w obszarze formacyjnego i transformacyjnego potencjału modlitwy liturgicznej w życiu Kościoła. Taka modlitwa nie jest bowiem jedynie ćwiczeniem estetycznym polegającym na ukazywaniu tajemnic Bożych poprzez znaki ani też skutecznym narzędziem pedagogicznym służącym promowaniu określonych form konkretnej ideologii. Liturgia jest raczej środkiem, dzięki któremu nasze człowieczeństwo wznosi się na wyższy poziom i zostaje włączone w życie samego Boga. W ten sposób cały czas uczymy się, czym jest samoofiarująca się miłość. Taka formacja ma na celu nie tylko odnowę modlitwy Kościoła; ma się ona również stać darem dla całego świata, sposobem urzeczywistnienia w naszej indywidualnej i zbiorowej historii tego najbardziej poruszającego faktu, że Bóg jest miłością.


    We wstępie do książki na temat nowej ewangelizacji powinno się także znaleźć kilka słów na temat mojej własnej formacji. Jestem teologiem rzymskokatolickim. Moje pierwsze spotkanie zarówno z intelektualnym, jak i z duchowym życiem Kościoła nastąpiło w kontekście nowych, posoborowych rytów liturgicznych, z którymi do dziś jestem mocno związany. Dorastałem w diecezji Knoxville, gdzie katolicy stanowią zdecydowaną mniejszość, zatem moja wyobraźnia liturgiczna wyraźnie odróżniała się od tej, jaką prezentowali moi koledzy wywodzący się z innych tradycji chrześcijańskich. Jako młodzieniec miałem okazję (w każde wakacje) wyjeżdżać z przyjaciółmi do różnych klasztorów, gdzie zapoznałem się z liturgią godzin. Dość wcześnie zrozumiałem, że każdy aspekt naszego człowieczeństwa jest czymś, z czego składamy ofiarę w ramach liturgicznej modlitwy Kościoła. Za to odkrycie jestem szczególnie wdzięczny mnichom z opactwa św. Bernarda w Cullman (Alabama).


    Na Uniwersytecie Notre Dame, gdzie broniłem pracy licencjackiej i magisterskiej, nauczyłem się studiować liturgię jako źródło poznania teologicznego i duchowego. Moimi nauczycielami byli John Cavadini, David Fagerberg, Maxwell Johnson i Nathan Mitchell, którzy uświadomili mi, że życie liturgiczne i sakramentalne ma dla teologa kluczowe znaczenie. Moja własna praca doktorska pisana w Boston College, dotycząca teologii liturgiczno-sakramentalnej, duchowości i głoszenia Ewangelii, bardzo pomogła mi odświeżyć podejście do pisania i mówienia o liturgii w sposób przekonujący i prawdziwy. W tym miejscu chciałbym podziękować osobom, które bardzo mnie w tym wspierały, a są to: Khaled Anatolios, John Baldovin SJ, Thomas Groome, Paul Kolbet, Bruce Morrill SJ oraz Jane Regan. To właśnie w Boston College, położonym w mieście tak bardzo poranionym przez instytucję, która popełniła wiele strasznych grzechów przeciwko swym członkom12, zacząłem sobie uświadamiać, jak wielka jest potrzeba nowej ewangelizacji: ewangelizacji, która zrewolucjonizuje myśli i pragnienia wiernych odnośnie do tego, co tak naprawdę dokonuje się w liturgicznych celebracjach Kościoła.


    Po uzyskaniu tytułu doktora powróciłem na Uniwersytet Notre Dame, gdzie objąłem Katedrę Liturgii. Ucząc studentów, dostrzegłem, że niektórzy z nich nie potrafią spojrzeć na modlitwę liturgiczną inaczej niż jak na oficjalną celebrację czegoś, co pewna wspólnota ludzi sądzi na temat świata. Ci młodzi ludzie dzielili się też ze mną podejrzliwością wobec katolicyzmu, jego doktryny, tradycji i ustalonych formuł modlitewnych. W pewnym sensie niniejsza praca napisana została z myślą o nich – jako próba przedstawienia im przekonującej i (mam nadzieję) prawdziwej wizji liturgii, która nie polega na podporządkowaniu naszego człowieczeństwa sztywnym regułom i zasadom. Przeciwnie – modlitwa liturgiczna to okazja, by w wolności przedstawiać najgłębsze sprawy naszych serc Ojcu poprzez Syna, w jedności Ducha Świętego.


    Nie mogę się powstrzymać, by nie podziękować jeszcze dwóm serdecznym przyjaciołom. Leonardo Lorenzo – kolega z Instytutu ds. Życia Kościoła – umożliwił mi wygłoszenie pierwszego (dość skomplikowanego i zapewne zbyt „naukowego”) wykładu na temat teologii sakramentalnej licealistom z projektu Notre Dame Vision – jednej z licznych inicjatyw powołaniowych zrealizowanych dzięki fundacji Lilly Endowment. Leonardo zachęcił mnie również, bym przeszkolił studentów z Notre Dame, którzy uczestniczą w tym projekcie jako kierownicy duchowi, dzięki czemu mogłem podzielić się z innymi wieloma refleksjami na temat tego, na czym polega życie liturgiczne stanowiące jednocześnie dar z samego siebie. Substancję tej książki, jej strukturę i sposób pisania zawdzięczam Lenny’emu, który nie tylko okazywał wielką życzliwość wobec tego dzieła, ale też spędził ze mną wiele godzin na rozmowach o eucharystycznym wymiarze ludzkiego powołania. I wreszcie z całego serca dziękuję Karze, mojej ukochanej żonie. Jako nauczycielka młodzieży, kierowniczka chrześcijańskiej organizacji formacyjnej, a obecnie katechetka domowa, to ona uformowała we mnie (uczonym) najcenniejsze poglądy na temat duszpasterskiego wymiaru życia Kościoła. Ponadto przez te wszystkie lata małżeńskiego życia, kiedy bezskutecznie staraliśmy się o dziecko, aż wreszcie – w 2012 roku – zostaliśmy rodzicami adopcyjnymi, to właśnie Kara nauczyła mnie o eucharystycznym wymiarze powołania do małżeństwa więcej, niż mógłbym wyczytać czy napisać w jakimkolwiek tekście. Dlatego – choć może nie jest to dzieło doskonałe – książkę tę dedykuję właśnie jej
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    1. Liturgiczna teologia ewangelizacji


    Mówienie o „ewangelizacji” w kręgach katolickich wymaga od prelegenta pewnej dozy ostrożności. W powszechnej wyobraźni ewangelizacja utożsamiana jest z nawracaniem ludzi: przekonywaniem do wiary kolegów z pracy, przyjaciół i sąsiadów poprzez odwoływanie się do ich poczucia winy i wywieranie subtelnej presji, by dołączyli do naszej wspólnoty czy parafii. Członkowie pewnej katolickiej wspólnoty z Massachusetts, dokonując analizy swych mocnych i słabych stron, z ulgą uznali, że ich największą słabością jest nieumiejętność ewangelizowania. Na seminariach katechetycznych dla studentów temat ewangelizacji wymaga często wielu zajęć wstępnych, podczas których konieczne jest skorygowanie błędnej wizji tego pojęcia. W mediach przymiotnik „ewangelizacyjny” odnosi się nie tyle do głoszenia Ewangelii – do przemiany wszelkich aspektów kultury w świetle nauki Chrystusa – ile raczej do określonych deklaracji politycznych.


    Powściągliwość w stosowaniu określenia „ewangelizacja” wynika – przynajmniej częściowo – z podejścia samych chrześcijan, których system wartości został ukształtowany przez coś, co można nazwać prywatyzacją religii. System ten domaga się od każdego wierzącego pobłażliwej tolerancji jako niezbędnej cnoty społecznej (zob. rozdział 2). Ponadto niechęć odwoływania się do ewangelizacji jako misji Kościoła pogłębia błędny obraz jego prawdziwej tożsamości, którą jest samoofiarująca się miłość Jezusa Chrystusa (będąca prawdziwym życiem Trójcy Świętej), wylewana na cały Jego Kościół. Dopiero gdy zostanie przypomniany sakramentalny wymiar ewangelizacji, pojęcie to stanie się dla katolików akceptowalne, a nawet przekonujące. Miejscem, w którym najłatwiej odkryć to głębsze, teologiczne znaczenie ewangelizacji, jest właśnie liturgia Kościoła.


    W niniejszym rozdziale chciałbym przywrócić do życia autentycznie „katolicki” sposób pojmowania ewangelizacji związany z odnową liturgii, do której wzywał Sobór Watykański II. Ewangelizacja nie jest ideologią polityczną przemycaną w języku pełnym pojęć teologicznych. To raczej misja Kościoła polegająca na dawaniu z siebie wszystkiego z miłości, ku odnowie całego świata.


    Podzieliłem ten rozdział na dwie części. W pierwszej zdefiniuję pojęcie ewangelizacji ze szczególnym uwzględnieniem dotyczących jej dokumentów posoborowych. W drugiej wykażę, że właściwe zdefiniowanie ewangelizacji jest nie tylko potrzebne, ale wręcz konieczne dla realizacji odnowy liturgicznej zapoczątkowanej przez Sobór Watykański II.


    Czym jest ewangelizacja?


    Uczucie zakochania często spada na nas niespodziewanie. Jest to moment, w którym cała historia naszego życia zostaje napisana niejako na nowo: tak przemożny jest wpływ tej wspaniałej nowiny, że oto jesteśmy kochani. Objawienie się tej miłości pozwala nam przewartościować wszystko, co niegdyś wydawało nam się priorytetowe. Historie, jakie opowiadamy innym, również się zmieniają, gdyż nasza osobista podróż jest teraz wpleciona w drogę ukochanej osoby. Pamiętam, że jak zakochałem się w żonie, powtarzałem jej imię z niemal komiczną częstotliwością w prawie wszystkich rozmowach z członkami rodziny czy przyjaciółmi. Gdy zakochanie przeradza się małżeńską miłość, imię żony czy męża zaczyna być częścią wspólnej narracji o dojrzewającej miłości, która staje się ciałem w określonych momentach i miejscach. Dla mnie imię „Kara” to nie tylko słowo składające się z czterech liter, dwóch sylab, pochodzące od łacińskiego caritas. Imię to przypomina mi bowiem osobę żony, wszystkie radości i smutki, których doświadczaliśmy, gdy nasza miłość stopniowo kształtowała nas przez te wszystkie lata małżeństwa.


    Ta przemiana naszej tożsamości pod wpływem miłości jest jeszcze lepiej widoczna w momencie, gdy zostajemy rodzicami. Wysypianie się, weekendowe leniwe śniadania w porze obiadu, maksymalna efektywność pracy w biurze i w domu – oto luksusy, które z radością tracimy na rzecz nieprzespanych nocy, pospiesznych posiłków w czasie drzemki malucha i licznych niespodzianek związanych z nagłymi potrzebami niemowlaka pojawiającymi się często w najmniej dogodnym momencie. Największym odkryciem nie jest dla nas to, że dziecko rewolucjonizuje nasze życie i sprawia, iż po naszych dawnych, „nienaruszalnych” przyzwyczajeniach czy rytuałach pozostaje jedynie wspomnienie. Główną niespodzianką jest fakt, że nawet najbardziej uciążliwe czynności stają się dla nas pewnego rodzaju rozkoszą – ofiarą miłości, którą jako rodzice składamy naszym ukochanym dzieciom. Być rodzicem to doświadczyć miłości tak niezwykłej, że nie pozostaje nic innego jak odpowiedzieć na nią całkowitym oddaniem siebie samego.


    Aby zrozumieć, co Kościół ma na myśli, mówiąc o ewangelizacji, trzeba się starać wychwycić takie momenty samoofiarowania się, autentycznego spotkania z ukochaną osobą. Ewangelizacja to gramatyka Bożej miłości; ślubna mowa tych, którzy rzeczywiście zetknęli się z miłością Boga w Jezusie Chrystusie; miłość manifestowana w Kościele w sposób sakramentalny. Zgodnie z chrześcijańską nadzieją taka miłość przemienia nie tylko nasze własne życie, ale też każdy aspekt ogólnoludzkiej historii. O naturze ewangelizacji jako miłości mówią (przynajmniej w sposób domyślny) dokumenty Kościoła zajmujące się tym tematem. Chciałbym teraz przejść do egzegezy tych tekstów.


    Dokumenty Kościoła – metoda analizy


    Odwoływanie się do dokumentów Kościoła może być nużące, szczególnie jeśli polega jedynie na przytaczaniu fragmentów popierających określoną tezę. Taki sposób analizowania tekstów powoduje, że czujemy się przytłoczeni cytatami i umyka nam sedno przekazywanych treści. Doszedłem zatem do wniosku, że jeśli mam wykazać, iż ewangelizacja to zasadniczo samoofiarująca się miłość, której uczymy się od Chrystusa i która najpełniej materializuje się w liturgiczno-sakramentalnym życiu Kościoła, konieczne będzie teologiczne podejście do takich dokumentów. W oficjalnych tekstach Kościoła stosowane są krótkie, zaczerpnięte z wcześniejszych analiz teologicznych kluczowe sformułowania, które mają przekazać 
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Mysterium Fascinans to kolekcja ksiazek dotyczacych
szeroko rozumianej teologii i historii liturgii. W serii beda
publikowane zaréwno pozycje prezentujace wyniki najnow-
szych badan polskich i zagranicznych autoréw, jak i duma-
czenia najwazniejszych dziel opublikowanych w XX w., ktére
dotychczas nie byly dostepne dla polskiego czytelnika.
W logo serii wystepuje Baranek, ktérego tajemnice Paschy —
$mierci i zmartwychwstania — w liturgii wspominamy,
celebrujemy i uobecniamy. Seria Mysterium Fascinans
powstala w wyniku polaczenia kolekeji My$l Liturgiczna
Wydawnictwa WAM oraz Zrédlo i Szczyt Fundacji Domi-
nikariski Osrodek Liturgiczny w Krakowie.
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